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N ie jest łatwo dokonać charakterystyki współczesnej mariologii1. 
Przystępując do prezentacji zagadnienia natrafiamy na kilka 

podstawowych trudności. Koncentracja wokół głównych kierunków 
rozwoju doktryny o M atce Bożej grozi otrzymaniem bardzo ogól­
nego, nieostrego obrazu. Z  drugiej zaś strony, ogrom faktów i in­
formacji może spowodować utknięcie w  szczegółach i zagubienie 
zasadniczych perspektyw. Pomny na czyhające niebezpieczeństwa 
w ybrałem  drogę pośrednią, usiłując zachować pew ną harm onię 
w  dokonywanej przeze mnie syntezie, pomiędzy tym, co ogólne, 
a tym, co szczegółowe.

Innym problemem, który napotyka każdy, kto przystępuje do 
opisu mariologii na początku trzeciego tysiąclecia, jest to, że nie moż­
na jej zrozumieć bez odniesienia się do doktryny Soboru Watykań­
skiego II. Z  kolei doniosłość i oryginalność soborowej doktryny m a­
ryjnej, ujawnia się dopiero w  całej swej pełni na tle nauki, która obo­
wiązywała przed Vaticanum II. Aby zatem jasno wyeksponować 
podjęty tu temat, na­
leżało uwzględnić trzy 
etapy w rozwoju dok­
tryny o Matce Bożej.
To właśnie zadecydo­
wało o trzyczęściowej 
strukturze niniejszego 
opracowania.

Po krótkiej cha­
rakterystyce m ario­
logii przedsoborowej, zostanie dokonana prezentacja głównych per­
spektyw nauki o Matce Bożej, wytyczonych w VIII rozdziale Kon­
stytucji dogmatycznej o Kościele Lumen gentium , co z kolei umożliwi 
nam lepsze zrozumienie charakteru posoborowej refleksji nad po­
stacią M atki Pana. Ponieważ tem at naszej konferencji brzmi: Stan 
mariologii katolickiej na progu trzeciego tysiąclecia, zasadnicza część 
wystąpienia będzie koncentrowała się na współczesnych osiągnię­
ciach i zagadnieniach pojawiających się w wydawanych publikacjach 
z tej dziedziny. M am nadzieję, że dokonana charakterystyka nie tyl­
ko pomoże zapoznać się z obrazem współczesnej katolickiej mariolo­
gii, lecz również pozwoli nam  zrozumieć, jak wiele dokonało się 
w  tej dziedzinie w ciągu ostatnich dziesięcioleci.

1 Niniejszy artykuł jest wykładem , w ygłoszonym  przez autora podczas inauguracji 
roku akadem ickiego w  K olegium  Filozoficzno-Teologicznym  oo. D om inikanów  
w  K rakowie, 24  września 2 0 0 1  r.
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1. Katolicka mariologia przed Soborem  
Watykańskim II
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Przyglądając się mariologii, jako dyscyplinie teologii, należy 
zauważyć, że stala się ona niezależna i autonomiczna począwszy od 
XVII wieku. Analiza klasycznych traktatów mariologii, powstałych 
w XIX i w  pierwszej połowie XX stulecia, pozwala dostrzec silne 
zabarwienie apologetyczne. Przedsoborowy podręcznik mariologii 
przedstawiał doktrynę o Matce Bożej wyrażoną w poszczególnych 
kwestiach, które podawały studentowi zestaw argumentów z Pisma 
świętego i Tradycji, uzasadniających prawdy wiary. Jako przykład 
niech posłuży podręcznik mariologii napisany przez dominikanina 
Benedykta M erkelbacha2. W  książce tej każdy dogmat został przed­
stawiony w oparciu o następujący schemat: teza, antyteza -  prezentu­
jąca argumenty przeciwnika, które z kolei były odpierane za pom o­
cą dowodów z Biblii oraz dzięki świadectwom Tradycji.

Inną charakterystyczną cechą przedsoborowej mariologii była 
m etoda dedukcyjna, dominująca w ówczesnej teologii neoschola- 
stycznej. Nadawała ona nauce o Matce Bożej specyficzny charakter. 
Mariolodzy niejednokrotnie bardziej koncentrowali się na żelaznych 
regułach racjonalnego dowodzenia niż na Piśmie świętym. Obecna 
w przedsoborowej teologii arystotelesowska koncepcja nauki spra­
wiła, że mariolodzy dokonywali refleksji nad postacią Najświętszej 
Maryi Panny odwołując się do czterech przyczyn: causa finalis, causa 
materialis, efficiens, formalis3.

Należy zauważyć, że neoscholastyczna mariologia opierała się 
na tzw. pierwszym principium. Takim principium , które organizowało 
traktat mariologii, było dla większości teologów Boże macierzyństwo 
Maryi. Prawda ta stawała się motywem przewodnim całego traktatu.

Ponadto trzeba podkreślić, że nauka o Najświętszej Maryi Pan­
nie uprawiana przed Soborem, rozwijała się jako dyscyplina odsepa­
rowana od innych traktatów teologii. Powodowało to pewne zamknię­
cie, niemożliwość uwzględnienia wielorakich i różnorodnych relacji, 
powiązań pomiędzy mariologią a innymi dyscyplinami teologicznymi.

Inną charakterystyczną cechą ówczesnej doktryny maryjnej było 
to, że postać M atki Pana była rozważana poprzez pryzmat przywi­
lejów - przywilejów dotyczących ciała i przywilejów odnoszących się 
do Jej duszy. W  tym kierunku poszło kaznodziejstwo maryjne pierw­
szej połowy XX wieku. Apelując do uczuć wiernych, prezentowało

2 B. H ., M ERKELBACH, M ariologia, Parisiis 1939 .
3 G .M . R O SC H IN I, M ariologia, Rom ae 1950.



M aryję um iejscowioną pomiędzy Chrystusem  a Kościołem, jako 
Królową nieba i ziemi wyniesioną ponad wszystkich ludzi i aniołów, 
zasiadającą po prawicy Syna. Kaznodziejstwo maryjne, podkreślając 
w spom niane przywileje, potęgow ało przepaść dzielącą ludzi od 
M atki Pana, z drugiej zaś strony zamiast opierać się na Biblii, bazo­
wało na płytkim sentymentalizmie. Nie dziwi zatem, że tego typu 
pobożność stała się przedmiotem krytyk ze strony protestantów.

W  tym miejscu należy postaw ić pytanie: czy przedstaw iona 
charakterystyka oznacza, że przedsoborowa mariologia była pozba­
wiona wartości? Trudno się zgodzić z taką opinią. Spoglądając na 
pierwszą połow ę XX wieku należy zauważyć wiele pozytywnych 
inicjatyw. Jest to  czas przygotowań do ogłoszenia dogmatu o wnie­
bowzięciu M atki Bożej uwieńczonych bullą apostolską Munificentis­
simus Deus papieża Piusa XII (1 XI 1950 r.). Wielu mariologów 
koncentruje swoje badania wokół zagadnień pośrednictwa Błogosła­
wionej Dziewicy. Pojawiają się studia poświęcone Maryi Współodku- 
picielce. W  tym czasie zostało zorganizowanych wiele kongresów i sym­
pozjów mariologicznych. Wydawało się, że rozwój mariologii pójdzie 
wyznaczonym przez neoscholastyczną teologię torem. Tymczasem....

2. M ariologia na Soborze Watykańskim II

Rozpowszechniona metoda neoscholastyczna w teologii pierw­
szej połowy XX wieku spow odow ała wyłonienie się w Kościele 
nurtów, które głosiły postulat odnowy teologii w  oparciu o Pismo 
święte i o Tradycję. Ruch biblijny postulował, aby uprawiana teolo­
gia nie traktowała Pisma świętego jako zasobu cytatów wykorzystywa­
nych do podbudowania tej czy innej hipotezy, lecz aby organicznie zeń 
wypływała. Patrologia podkreślała konieczność pogłębionych studiów 
nad Tradycją chrześcijańską. W  tym właśnie czasie zostają opublikowane 
pierwsze tomy serii Sources chrétiennes, Corpus Christianorum.

W  klasztorach benedyktyńskich narodził się ruch odnowy li­
turgicznej. Nazwiska czołowych przedstawicieli tego nurtu (P. Gue- 
ranger, O. Casei, L. Beauduain) stały się znane dzięki licznym pu­
blikacjom z zakresu liturgiki. Pojawił się również ruch ekumenicz­
ny, który postulował dialog z chrześcijanami niekatolikami.

W ymienione nurty teologicznego aggiornamento ujawniły się 
w  całej swej pełni podczas Soboru Watykańskiego II, zdominowały 
obrady komisji teologicznych oraz w istotny sposób wpłynęły na 
zredagowanie soborowych dokumentów. W  przypadku mariologii
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takim dokumentem była konstytucja dogmatyczna o Kościele Lumen 
gentium , a konkretnie ósmy, ostatni jej rozdział.

Dramatyczny przebieg głosowania nad maryjnym dokumentem 
oraz decyzja o jego włączeniu do konstytucji o Kościele ukazywały 
nowe spojrzenie na mariologię. Sobór zaproponow ał, aby nauka 
o Najświętszej Maryi Pannie była przedstawiana nie tylko w tajem­
nicy Chrystusa, lecz również w tajemnicy Kościoła. Intencją sobo­
rowych Ojców było ukazanie M aryi nie tylko jako Tej, która uczest­
niczy w chwale uwielbionego Chrystusa, lecz również jako Tej, k tó­
ra jest bliska nam wszystkim, towarzyszy pielgrzymującemu ludowi 
Bożemu. Propozycja ta znalazła odbicie w  strukturze VIII rozdzia­
łu, podzielonego na dwie części: Maryja w  tajemnicy Chrystusa oraz 
Maryja w  tajemnicy Kościoła.

Analizując wspomniany dokument, należy stwierdzić, że Sobór 
Watykański II ujął postać M atki Chrystusa w  nowatorski sposób: 
została Ona przedstawiona w perspektywie historyczno-zbawczej. Od 
tego m om entu już nie primum principium, jakim było Boże macie­
rzyństwo, porządkuje cały maryjny wykład, lecz odwieczny plan 
Boga, który ujawnia się w życiu Pokornej Służebnicy Pańskiej, reali­
zowany przez N ią na przestrzeni całego Jej życia.

Postulat głębszego zakorzenienia w  Piśmie świętym gruntownie 
zmienił obraz Maryi przedstawiony w soborowym dokumencie. Postać 
Maryi ukazuje się nam jako ewangeliczna. Poczyniona obserwacja może 
wydać się nam dzisiaj banalną, lecz gdy zauważymy, że w początkowej 
redakq’i maryjnego dokumentu, który w  pierwotnym założeniu miał być 
odrębną całością, zdecydowanie dominowały cytaty z Magisterium Ko­
ścioła, to zrozumiemy doniosłość zmian i poprawek wprowadzonych 
podczas sześciu kolejnych redakcji tego dokumentu.

Hasło powrotu do źródeł znalazło również swój wyraz w boga­
tym wykorzystaniu pism Ojców Kościoła, pojawiających się w  VIII 
rozdziale Lumen gentium. Natomiast propozycje głoszone przez przed­
stawicieli ruchu odnowy liturgicznej, zaowocowały przesłankami za­
wartymi w  dwóch punktach Konstytucji o Kościele4. Numer 66. uka­
zuje naturę kultu maryjnego podkreślając jego chrystocentryczny 
wymiar i zaznacza jego obecność od początku dziejów Kościoła. 
Z  kolei numer 67. zawiera kilka zaleceń odnoszących się do pasto­
ralnego aspektu wspomnianego kultu. Sobór poleca, aby nabożeństwo 
do M atki Bożej opierało się na Piśmie świętym i na dziełach Ojców 
Kościoła, aby nie było ono li tylko czczym sentymentalizmem i w swoim 
zewnętrznym aspekcie nie gorszyło niekatolików.

« LG 6 6 , 67.



W  analizowanym przez nas dokumencie możemy zaobserwować 
również wpływ nurtu ekumenicznego. Ojcowie soborowi, redagu­
jąc Lumen gentium  zdecydowali się skoncentrować na doktrynie na­
uczanej przez Kościół, natomiast nie podejmować kwestii będących 
przedm iotem  dyskusji. W arto zwrócić uwagę na usunięcie z VIII 
rozdziału niektórych sformułowań, które mogłyby stać się przedmio­
tem kontestacji ze strony obecnych na Soborze przedstawicieli wy­
znań chrześcijańskich. Jako przykład, należy wymienić tytuł Corre­
demptrix, który pomimo propozycji niektórych zgromadzonych na 
Soborze biskupów o proklamowanie nowego dogmatu, zniknął de­
finitywnie z redagowanego dokumentu. Inny tytuł maryjny, Media­
trix, został precyzyjniej wyjaśniony poprzez odniesienie do osoby 
Chrystusa, jedynego Pośrednika między Bogiem a ludźmi.

Należy podkreślić, że kilka stron soborowego dokumentu, oka­
zało się przełomowymi dla mariologii XX wieku. Ostatni rozdział 
Lumen gentium  wytyczył bowiem nowe kierunki, nowe perspekty­
wy w teologicznej refleksji nad osobą M atki Bożej. Nowość propo­
nowanego ujęcia była tak wielka, że odtąd mariologia XX wieku 
będzie się dzielić na przedsoborową i posoborową. W prowadzony 
podział ujawnia radykalną zmianę. W  czym się ona przejawiła? 
W  jakim kierunku rozwinęła się posoborowa refleksja o Matce Bo­
żej? Spróbujmy odpowiedzieć na wymienione pytania.

3. M ariologia po Soborze Watykańskim II 

3 .1 . M a rio lo g ia  jako  dyscyp lina teo log iczna

Jednym z owoców posoborowej refleksji jest nowy status ma­
riologii jako dyscypliny teologicznej. N ie jest już ona więcej auto­
nomicznym traktatem , odseparowanym  od reszty teologii. Dzięki 
założeniom Soboru Watykańskiego II refleksja nad postacią Błogo­
sławionej Dziewicy została ujęta w trzech zasadniczych perspekty­
wach: chrystologicznej, eklezjologicznej i antropologicznej.

Perspektywa chrystologiczna przypom ina nam , że w  M aryi 
wszystko odnosi się do Chrystusa. Wynika stąd, że tylko w  tajemni­
cy Chrystusa wyjaśnia się w  pełni Jej własna tajemnica, a im głębiej 
Kościół wnika w  misterium Chrystusa, tym  bardziej rozumie szcze­
gólną godność M atki Pana i Jej rolę w  dziejach zbawienia5.

5 K O N G R E G A C JA  W Y C H O W A N IA  K A TO LIC K IEG O , M a ry ja  D z ie w ic a  
w  form acji intelektualnej i duchow ej, 19, w: J. KRÓLIKOWSKI, M aryja w  pam ięci 
K ościoła. M ariologia. C zęść I, Tarnów 19 9 9 , 331 .
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Perspektyw a eklezjologiczna przypom ina nam , że m aryjne 
przywileje, Jej misja, Jej przeznaczenie, mogą być wewnętrznie od­
niesione do misterium Kościoła. W  miarę jak zgłębiamy tajemnicę 
Kościoła, bardziej rozumiemy misterium M aryi6. Jak podkreśla do­
kument Kongregacji Wychowania Katolickiego zatytułowany Maryja 
Dziewica w  formacji intelektualnej i duchowej Kościół, podziwiając 
Maryję, rozpoznaje swój początek, swoją najgłębszą naturę, swoje 
przeznaczenie do chwały a także drogę wiary, jaką musi pokonać7.

Natomiast aspekt antropologiczny zaznacza, że w Maryi wszyst­
ko może być odniesione do człowieka każdej epoki i szerokości 
geograficznej8. Jak uważa wspomniany dokument, Maryja złączona 
ze wszystkimi ludźmi, którzy oczekują zbawienia, jest niewiastą, która 
osiągnęła pełne urzeczywistnienie swojej osobowości, stając się dla 
nas współczesnych symbolem człowieka, który osiągnął spełnienie 
najgłębszych pragnień swojej woli, inteligencji, poprzez otwarcie się 
na Chrystusa9.

Przedstawiona analiza prowadzi do konkluzji, że Błogosławio­
na Dziewica jawi się pośród wszystkich wierzących jako zwierciadło, 
w którym odbijają się w  sposób najgłębszy i najprostszy wielkie dzieła 
Boże10. Teologia ma za zadanie ukazywać te dzieła. Należy zwrócić 
uwagę, że dokum ent watykańskiej kongregacji po raz pierwszy za­
znaczył, iż mariologia jest organicznie powiązana z chrystologią, jej 
znaczenie jest uwarunkowane odniesieniem do eklezjologii i pneu- 
matologiii, jak również jest związana z nadprzyrodzoną antropolo­
gią i eschatologią. Dlatego też posoborowa mariologia nie może być 
traktow ana w oderw aniu od innych dyscyplin teologii, z którymi 
pozostaje w  ścisłym związku11.

3 .2 . D o k o n a n ia  egzegezy biblijnej w  zakresie  m ario log ii

Posoborowe badania egzegezy biblijnej zaowocowały nowymi, 
interesującymi pracami z zakresu mariologii. Zastosowanie nowych 
m etod w egzegezie umożliwiło uzyskanie nowych rezultatów. Ame­
rykański egzegeta R. Brown, posługując się m etodą historyczno-kry- 
tyczną, dokonał analizy tekstów ewangelii Mateusza i Łukasza od-

6 TAM ŻE, 20.
7 TAM ŻE.
s TAM ŻE, 21 .
» TAM ŻE.

10 TAM ŻE, 22.
11 TAM ŻE.



noszących się do pierwszych lat życia Jezusa. Owoce swoich badań 
zawarł w  monumentalnej pracy The Birth o f  Messiah11. Natomiast 
francuski mariolog R. Laurentin, po raz pierwszy zastosował w  ba­
daniach egzegetycznych metodę strukturalną13. N a uwagę zasługuje 
dorobek badawczy włoskiego serwity Aristide Serra, który reprezen­
tując tzw. egzegezę międzytestamentalną bada teksty Starego Przy­
mierza w  perspektywie wczesnych rabinistycznych komentarzy, na­
tom iast maryjne fragmenty Nowego Testamentu analizuje w świe­
tle wypowiedzi Ojców Kościoła14.

N u rt ekumeniczny w egzegezie reprezentuje wspólne dzieło 
katolickich i protestanckich egzegetów zatytułowane Mary in the 
N ew  Testament15.

W  egzegetycznej literaturze mariologicznej nie brakuje prac 
o charakterze monograficznym, które zostały poświęcone poszcze­
gólnym tekstom  Nowego Testamentu. W łoski biblista A. Valentini 
opublikował swoją pracę dotyczącą Magnificat'6, natomiast U. Van­
ni przedstawił rezultaty swoich badań nad Apokalipsąv .

Przyglądając się dorobkow i naukow em u wielkich egzegetów 
ubiegłego stulecia nie można pominąć milczeniem dorobku Ignace­
go de la Potterie. Wyniki prowadzonych przez niego badań jawią się 
niezwykle interesująco dla mariologii. Belgijski jezuita, analizując 
teksty J 1, 13 oraz Łk 1, 35b, wydobył nowe, nieznane dotychczas 
wątki związane z praw dą o dziewiczym porodzeniu Chrystusa18. 
Wyniki badań pozwalają dostrzec w  Piśmie świętym argumenty zda­
jące się potwierdzać virginitas Mariae in partu. W  innym artykule, 
badając znaczenie słowa kecharitómene, skierowanego do M aryi 
przez archanioła Gabriela, autor zauważył, że term in ten nie tyle 
oznacza relację, która zachodzi pomiędzy pokorną Służebnicą Pań­
ską a Bogiem, lecz stan Maryi: to znaczy, że już w  chwili zwiasto­
wania była napełniona łaską Bożą, doświadczając skutków Bożego

12 R . E. B R O W N , T he B irth  o f  th e  M essiah, D o u b le d a y  19 9 3.
13 R . L A U R E N T IN , I  Vangeli d e ll’in fanzia  d i C risto , C in ise llo  Balsam o 198 6.
14 A . S E R R A , E  c ’era la M adre d i Gesù. Saggi d i esegesi b ib lico-m ariana (1978-  

19 8 8 ), R o m a 19 8 9 ; T E N Ż E , N a to  da donna . Ricerche bibliche su M aria di 
N a za re t (1 9 8 9 -1 9 9 2 ),  R om a 19 9 2 .

15 R. B R O W N -J . F IT Z M Y E R , M ary in the N e w  Testam en t, N e w  Y ork  1978 .
16 A . V A L E N T IN I, Il M agnificat. G enere letterario, s tru ttu ra , esegesi, B olo gn a  

19 8 7 .
17 U. V A N N I, A pocalisse. Una assem blea liturgica in terpreta  la storia, B rescia

19 8 2 .
18 T E N Z E , Il p a rto  verginale del Verbo Incarna to : N o n  e x  sanguinibus, sed ex  

D eo n a tu s est (G v  1 ,13), „M a ria n u m ” 4 5 (19 8 3 )  1 2 7 -1 7 4 .



działania19. Niniejsze odkrycie pozwala nam na pełniejsze zrozumie­
nie prawdy o niepokalanym poczęciu. Wiele rezultatów egzegetycz- 
nych badań I. de la Potterie zostało opublikowane w książce zatytu­
łowanej Maryja w  tajemnicy Przymierza. Dzieło to, w ciągu niespeł­
na kilku lat, doczekało się przekładów na wiele języków europej­
skich, w  tym również na polski20.

N ie sposób przejść obojętnie wobec wyników badań innych 
egzegetów. Ciekawe rezultaty przyniosła analiza sceny zwiastowania 
w  świetle starotestamentowych przymierzy zawieranych i odnawia­
nych pomiędzy Jahwe a Jego ludem. Słowa Raduj się, pełna łaski, 
Pan z Tobą, odczytywane w świetle proroctw  Sofoniasza (So 3, 14), 
Joela (Jo 2, 21) i Zachariasza (Za 9, 9), pozwoliły Stanisławowi 
Lyonnetowi i René Laurentinowi na ukazanie Błogosławionej Dzie­
wicy jako nowej córy Syjonu21. Proroctwa wzywające Syjon-Jerozo- 
limę do radości, z powodu obecności nadchodzącego Boga, zostają 
spełnione w osobie Maryi.

A nalizowana w perspektywie Starego Testam entu scena na­
wiedzenia św. Elżbiety pozwoliła wydobyć ciekawe analogie zacho­
dzące pomiędzy Maryją a arką Przymierza22. Zasadność takiej ana­
logii wzm acnia użycie przez Łukasza czasow nika anepbonesen,
0  konotacjach liturgicznych23.

W  kantyku śpiewanym przez Maryję został wyrażony Jej ducho­
wy profil: Błogosławiona między niewiastami jawi się jako reprezen­
tująca ubogich Pana (anawim Jahwe). Jej ubóstw o ma charakter 
duchowy, jest ściśle związane z całkowitym oddaniem się, zawierze­
niem  się Bogu. Radość i zdumienie, promieniujące z Magnificat, 
podkreślają kontrast zachodzący pomiędzy wszechmocą Boga, któ­
ra dokonała realizacji tajemnicy Wcielenia, a ubóstwem Maryi, Jej 
niemożnością dotarcia do wyznaczonego celu o własnych siłach24.

Egzegeza maryjnych tekstów ewangelii Jana dokonana przez 
A. Serra, ukazuje wydarzenie z Kany Galilejskiej w świetle Starego
1 Nowego Przymierza ujawniając przy tym liczne analogie. Wesele

19 T E N Ż E , K echaritöm ene in Luca 1, 2 8 ,  R o m a 1 9 9 1 .
20 I. D E  L A  P O T T E R I E , M a ry ja  w  ta je m n ic y  p rzym ie rza  (T h e o to ko s ,  10 ), 

W arszaw a 2000.
2' R . L A U R E N T IN , / V angeli..., 7 6 -7 9 ; S. L Y O N N E T , L’A n n o n c ia tio n  e t la 

m ariologie b ib lique, w: M aria in Sacra Scriptura, t. 4 , R om a 19 6 7 , 5 9 -72 .
22 M aryja  pozostaw ała trzy miesiące w  dom u swej krew nej Elżbiety i arka Przym ierza 

przebyw ała w  dom u O bed-E dom a trzy m iesiące, Król D aw id  tańczył w  obecności 
A rki, i Jan zam knięty w  łonie swej m atki tańczył w  obecności Pana. Z o b . J. M C  
H U G H , La Mere de Jesus dans le N ouveau  Testam ent, Paris 19 7 7 , 107.

и  T A M Z E .
24 E. PE R E  Г I O , Povera, w: N u o v o  D izionario  di M ariologia, red. S. D E  F IO R E S ,

S. M E O , C in ise llo  Balsam o 19 8 6 , 1 1 3 4 .



w Kanie odbyło się dnia trzeciego, podobnie jak przymierze zawar­
te na Synaju oraz zmartwychwstanie Pańskie. O ile chwała Pańska 
została objawiona na Synaju, o tyle Jezus objawił swoją chwałę na 
godach w Kanie, która później, po Jego zmartwychwstaniu, została 
ukazana w całej swej pełni. Podobnie jak naród wybrany, zgroma­
dzony wokół góry Synaj, uwierzył Panu, tak również na godach 
w  Kanie oraz po zmartwychwstaniu Chrystusa uczniowie „uwierzyli 
w  Niego”25.

Ciekawe rezultaty przyniosło badanie pierwszych rozdziałów 
trzeciej ewangelii, analizowanych w świetle tajemnicy paschalnej. 
Ujawniło ono wiele podobieństw i analogii w zakresie użytego słow­
nictwa i określeń. Podobne określenia pojawiają się w  tekstach dotyczą­
cych narodzenia Pańskiego, jak i w tych, które następują po opisie 
zmartwychwstania: tu i tam objawia się chwała Pańska (Łk 2, 9 i Dz 
7, 55; 22, 11), w obydwu scenach są użyte te same tytuły chrysto­
logiczne: Zbawiciel i Chrystus Pan (Łk 2, 11; Dz 5, 31; 13, 23; Dz 
2, 36)26. Ujawnione analogie podkreślają, że ewangelia dzieciństwa 
była redagowana przez Łukasza w świetle tajemnicy paschalnej.

Nie tylko ewangeliczne perykopy stały się obiektem egzegetycz- 
nych analiz. Przedm iotem  badań były również pojedyncze słowa 
i wyrażenia. N a przykład czasownik symballo, użyty przez Łukasza 
w odniesieniu do Maryi, określa Jej duchową sylwetkę. Termin ów 
wskazuje na aktywność rozumu, który konfrontując różne aspekty 
tego samego wydarzenia, dochodzi do pewnej określonej interpre­
tacji danej sytuacji27. A zatem Maryja rozważając „wszystkie te spra­
wy” w swoim sercu, interpretuje wydarzenia z życia Jezusa w  świe­
tle Starego Przymierza.

Warto również zwrócić uwagę na nową interpretację wyrażenia 
eis ta idia, pojawiającego się u J 19, 27, które nie tyle podkreśla, że 
Maryja została wzięta do domu przez umiłowanego ucznia Chrystu­
sa, lecz do tego, co do niego należało. Jan Paweł II w encyklice 
Redemptoris Mater zauważa, że chodzi tutaj raczej o wymiar wiary 
Jana, który, na mocy słów konającego Chrystusa, przyjął Maryję jako 
dar i wprowadził Ją w obszar swojego życia wiary28.

25 A. SERRA, B ibbia, w: TAM ŻE, 2 7 5 -2 7 6 .
26 TAM ŻE, 253 .
27 TAM ŻE, 260 .
28 JAN PAWEŁ II, R edem ptoris M ater, nr 4 5 , przypis 130.
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3 .3 .B adan ia  pa try styczne  a p o so b o ro w a  m ario lo g ia

Soborowy postulat zwrócenia większej uwagi na dzieła pisarzy 
chrześcijańskiego antyku znalazł odzwierciedlenie w  mariologicznych 
badaniach ostatnich dziesięcioleci.

Jednym z podstawowych zadań postawionych przed mariologią 
było opublikowanie obszernego zbioru tekstów autorów wczesno­
chrześcijańskich poświęconych Matce Bożej. Owocem wieloletniej 
pracy D. Cassagrande stał się Enchiridion Marianum Patristicum29. 
N a blisko 1900 stronach zaprezentowanych zostało wiele interesu­
jących tekstów łacińskich i greckich. Kilka lat później w Hiszpanii 
zostało wydane siedmiotomowe dzieło o podobnym  charakterze, 
noszące tytuł Corpus Marianum Patristicum30.

Na uwagę zasługuje najnowsza edycja Tekstów maryjnych pierw­
szego tysiąclecia, która nie tylko prezentuje we włoskim przekładzie 
teksty autorów  łacińskich i greckich, lecz przedstawia nieznane do­
tychczas europejskiemu czytelnikowi teksty syryjskie, etiopskie, kop- 
tyjskie i armeńskie31.

Drugim zadaniem wyznaczonym przez mariologię patrystyczną 
było wydanie krytyczne nowo odkrytych dzieł chrześcijańskich pi­
sarzy. Okres posoborow y był czasem, w którym  dokonano wielu 
cennych odkryć. Badania prow adzone w związku z krytycznym 
wydaniem dzieł pomogły w dokonaniu weryfikacji autorstwa wielu 
maryjnych tekstów. N a przykład wśród wielu homilii przypisywa­
nych św. Janowi Chryzostomowi osiem należy uznać za nieautentycz­
ne. Z  dumą należy podkreślić, że w prowadzonych nad antycznymi 
manuskryptami badaniach mają także udział polscy badacze. Domi­
nikanin Krzysztof M odras, podczas swojego pobytu w Rzymie, prze­
tłumaczył z języka koptyjskiego, a następnie opublikował trzy kaza­
nia o M atce Bożej pochodzące z VI wieku, przypisywane Demetriu- 
szowi z Antiochii32.

Kolejne pole badań reprezentują monograficzne opracowania 
doktryny maryjnej niektórych Ojców Kościoła. Większość z nich 
została opracowana przed Soborem, tym niemniej, wśród autorów 
opracowanych współcześnie należałoby wymienić św. Leona Wiel-

29 D. CASAG RANDE (red.), E nchirid ion M a rianum  B ib licum  Patristicum , Rom a 
19 7 4 .

30 S. ALVAREZ CA M PO S, C orpus M a rianum  P atristicum , t. 1-7, Burgos 1970- 
1985 .

3' G. G HARIB, E .T O N IO L O , L. G AM BERO  (red.), Testi m a rian i del p rim o  
m illen n io , t. 1-4 , Rom a 1988 -1 9 9 1 .

32 K. M O D RAS, O m elie  sulla M adre di D io  d i Ps. D em etr io  di A n tioch ia , Rom a 
19 9 3 .



kiego33, Chromacjusza z Akwilei34 i Maksyma z Turynu35. Wypada 
mi tu również wspomnieć o mojej dysertacji doktorskiej, zatytuło­
w anej, Błogosławiona Dziewica M aryja w  kazaniach św. Piotra 
Chryzologa3Ć.

Z  tem atem  tradycji patrystycznej wiążą się także niedaw ne 
odkrycia archeologii chrześcijańskiej. Wykopaliska w  podziemiach 
bazyliki Zwiastowania w Nazarecie, ukazały ślady pierwotnej świą­
tyni. N a szczątkach jednej z kolum n znaleziono inskrypcję: Xaire 
Maria, pochodzącą z końca II wieku, pozostawioną, jak się uważa, 
przez jednego z pielgrzymów37. Inskrypcja ta jest najstarszym znale­
ziskiem, dowodzącym, że Nazaret był miejscem kultu maryjnego już 
w  II wieku.

Innym znaczącym osiągnięciem archeologii wczesnochrześcijań­
skiej były odkrycia franciszkańskiego uczonego, B. Bagattiego, do­
konane w podziemiach bazyliki Zaśnięcia M atki Bożej. Okazało się, 
że pochodząca z IV-V wieku apokryficzna tradycja grobu Matki Bożej 
usytuowanego w Jerozolimie, znajduje swoje potwierdzenie w  od­
krytym  grobie pochodzącym  z I wieku, zawierającym inskrypcje 
chrześcijańskie będące śladami późniejszego kultu38.

Nie można pominąć milczeniem odkrycia niewielkiego, lecz jak­
że cennego, fragmentu papirusu, pochodzącego z III wieku39. D o­
kum ent ten zawiera grecką wersję m odlitw y Pod Twoją obronę. 
Dzięki tem u znalezisku uważa się, że w ym ieniona m odlitwa jest 
najstarszą znaną nam dzisiaj modlitwą maryjną.

3 .4 . O d n o w a  litu rg iczna  a p o so b o ro w a  m ario lo g ia

Bezpośrednią konsekwencją soborow ych wskazań zawartych 
w Konstytucji o liturgii Sacrosanctum Concilium  była reforma ka-

33 G . P O L O , M aria ne l m istero  della sa lvezza  secondo  papa L eo n e  M agno, V icen za  
1 9 7 5 ;  G . B U H A G IA R , M aria n e l m istero  della  generazione  d i C risto  e dei 
cristiani nei serm o n i di san L eo n e  M agno, R o m a 19 9 7 .

34 D . F R A N G IA C O M O , M aria in C rom azio  d i A q u ilea , R om a 1980.
35 L. S P IN E L L I, M aria nei serm o n i d i san M assim o, vescovo d i Torino, R om a

19 8 3 .
36 B. K O C H A N IE W I C Z , L a  Vergine M aria nei serm o n i d i san Pietro Crisologo, 

R om a 1998.
37 J. B R IA N D , L a  Chiesa prim itiva  nei ricordi d i N a za re t, Jerusalem  1 9 8 7 , 22- 

26.
38 E. T E S T A , M aria terra vergine, t  2: Il c u lto  m ariano  palestinese, Jerusalem

19 8 4 , 8 3 -10 1 .
39 R . IA C O A N G E L I, „Sub T u u m  pra esid iu m ”. L a  p iù  an tica  preghiera m ariana: 

filo logia  e fede , w : S. F E L IC I (red.) L a  m ariologia nella  catechesi dei Padri (età 
prenicena), R om a 198 9, 20 7-240 .
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lendarza liturgicznego. Chodziło o to, aby w celebrowanej liturgii 
jeszcze bardziej podkreślić tajemnicę Chrystusa, którą Kościół od­
słania w ciągu roku: począwszy od Wcielenia i Narodzenia aż do 
W niebowstąpienia i Zesłania Ducha Świętego. Obchodząc ten do­
roczny cykl misteriów Chrystusa, numer 103. wspomnianej Konsty­
tucji stwierdza, że Kościół ze szczególną miłością oddaje cześć N aj­
świętszej Maryi Pannie, która nierozerwalnym węzłem związana jest 
ze zbawczym dziełem swojego Syna. W  Niej Kościół podziwia i w y­
sławia wspaniały owoc Odkupienia i jakby w  przeczystym obrazie 
Z radością ogląda to, czym cały pragnie i spodziewa się być.

W  myśl soborow ych wskazań święta m aryjne pow inny od ­
zwierciedlać tajemnice Chrystusa, w  których Maryja jest głęboko 
zakorzeniona: bez tego odniesienia maryjne celebracje liturgiczne nie 
miałyby racji istnienia. Z  drugiej zaś strony rok liturgiczny byłby 
niekompletny, gdyby pominął milczeniem obecność Matki Chrystusa. 
Idąc konsekwentnie tym śladem, starano się dokonać modyfikacji 
w  kalendarzu maryjnych świąt liturgicznych.

W  starym kalendarzu mieliśmy święto Oczyszczenia (Purificatio 
Mariae). W  nowym kalendarzu akcent został przesunięty na Chry­
stusa. Drugiego lutego obchodzimy Ofiarowanie Pańskie. Kościół 
przed Soborem obchodził Zwiastowanie Najświętszej M aryi Pannie, 
po Soborze zwraca uwagę przede wszystkim na tajemnicę Słowa, 
które Ciałem się stało w momencie zwiastowania. Uroczystości N ie­
pokalanego Poczęcia i Wniebowzięcia M atki Bożej bardziej zwraca­
ją uwagę na tajemnicę odkupienia, na misterium paschalne Chrystu­
sa, z którym są organicznie powiązane. Celebrację Siedmiu Boleści 
M atki Bożej, obchodzoną podczas Wielkiego Postu, przesunięto na 
dzień następujący po Podwyższeniu Krzyża św. Nie można zapomnieć 
wprowadzenia celebracji nieznanej przedsoborowemu kalendarzo­
wi: uroczystości Świętej Bożej Rodzicielki obchodzonej w  pierwszy 
dzień nowego roku kalendarzowego, będący oktawą Bożego N aro­
dzenia. O to tylko niektóre ze zmian wprowadzonych do posoboro­
wego kalendarza liturgicznego w Kościele.

Kolejnym owocem ruchu odnowy liturgicznej była publikacja 
adhortacji apostolskiej Marialis cultus papieża Pawła VI. Dokument 
ten bardzo jasno określił naturę kultu maryjnego, zaznaczając, że kult 
ten stanowi integralną część kultu chrześcijańskiego, ponieważ od 
Chrystusa bierze początek i skuteczność, w  Chrystusie znajduje peł­
ny i doskonały wyraz oraz przez Chrystusa w  Duchu Świętym pro­
wadzi do Ojca40.

«  MC, Wstęp.



Należy zauważyć, że wymieniona adhortacja wiele miejsca poświę­
ciła zasadom, które powinny przyświecać odnowie kultu maryjnego:
a) zasada chrystologiczna podkreśla, że w  Maryi Pannie wszystko 

odnosi się do Chrystusa i od Niego zależyĄX\
b) zasada pneumatologiczna przypomina nam, aby w tym samym kul­

cie przyznano odpowiednią wagę osobie i dziełu Ducha Świętego42;
c) zasada eklezjologiczna pomaga podkreślić posłannictwo i zada­

nie Maryi w  tajemnicy Kościoła43 ;
d) zasada biblijna zachęca chrześcijan, aby coraz częściej posługiwali 

się Biblią jako znakomitą księgą modlitwy i z  niej czerpali zna­
komite postanowienia i wspaniale wzory44 ;

e) zasada liturgiczna przypomina, aby uwzględniając okresy liturgicz­
ne, nabożeństwa były uporządkowane w  taki sposób, aby zgadza­
ły się z  liturgią, z  niej wypływały i do niej wiernych prowadziły45 ;

f) Wreszcie zasada ekumeniczna podkreśla, że kult maryjny ma pomóc 
w dziele jednoczenia chrześcijan, a nie być skuteczną barierą46. 
Wśród nowych, wprowadzonych do posoborowej liturgii świąt

maryjnych należy wymienić święto Maryi M atki Kościoła. Proklamo­
wany przez papieża Pawła VI tytuł znalazł swoje odzwierciedlenie 
w  liturgii Kościoła w  Polsce. Dzięki inicjatywie Episkopatu polskie­
go, z ks. kard. Stefanem Wyszyńskim na czele, Polska czci M atkę 
Kościoła specjalną celebracją w  randze święta, obchodzoną w ponie­
działek po Zesłaniu Ducha Świętego. Jest to  najm łodsze święto 
maryjne obchodzone w Kościele polskim47.

Om awiając dokonania liturgiczne ubiegłego stulecia należy 
wym ienić publikację zbioru 46 mszy o M atce Bożej, zawartych 
w Collectio Missarum de Beata Maria Virgine48. Zbiór ten został 
pomyślany, aby z jednej strony upowszechnić pobożność maryjną, 
z drugiej zaś ubogacić istniejące formularze nowymi, charakteryzu­
jącymi się interesującą i oryginalną treścią. Chociaż Collectio jest 
przeznaczone przede wszystkim dla sanktuariów maryjnych, to jed­
nak może być z powodzeniem wykorzystane w kościołach parafial-
41 TAM ŻE, 25 .
«  TAM ŻE, 26 .
«  TAM ŻE, 28 .
44 TAM ŻE, 30 .
«  TAM ŻE, 31 .
«  TAM ŻE, 32 .
47 Por. B. K O C H A NIEW ICZ, Iko n a  M a ry i M a ter Ecclesiae w  liturgii Kościoła  

w  Polsce na p o d staw ie  M sza łu  R zym skiego  dla d iecezji po lsk ich , w: N osicielka  
D u ch a  Ś w iętego . M a ter ia ły  z  kongresu  m ario log icznego . Jasna G óra 18-23  
sierpnia 1 9 9 6 , Lublin 1998 , 131-148 .

45 C O N F E R E N Z A  EPISCOPALE ITALIANA, M esse della  Beata Vergine Maria. 
R accolta  dei fo rm u la ri secondo l ’a n n o  liturgico , Città del Vaticano 1989 .
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nych. Należy zaznaczyć, że wspomniany Zbiór Mszy o Matce Bo­
żej, zredagowany przez profesorów Papieskiego Wydziału „M aria­
num ” (1987 r.) w  krótkim  czasie doczekał się wielu tłumaczeń, 
w  tym również na język polski.

3 .5 . P o so b o ro w e  d o k o n a n ia  n u r tu  ekum en icznego  
w  m ario log ii

Podobnie jak dotychczas wymienione kierunki, również nurt 
ekumeniczny może odnotować pewne osiągnięcia na swoim koncie. 
Trwający dialog Kościoła katolickiego z przedstawicielami wyznań 
protestanckich zaowocował między innymi wzrostem zainteresowa­
nia postacią pokornej Służebnicy Pańskiej. W śród protestanckich 
i anglikańskich autorów, którzy poświęcili swoje publikacje Matce 
Pana należy wymienić między innymi: H. Asmussena49, W  Borow- 
sky’ego50, H.. Chavannes’a51, J. M acquarry’ego52, M. Thuriana53, 
U. Wickerta54. Niestety, należy zauważyć, iż nowe opracowania po­
święcone doktrynie maryjnej, ujawniają różnice sięgające znacznie 
głębiej, niż tylko kwestie z zakresu mariologii. O ile katolicyzm i pra­
wosławie opierają naukę o Matce Bożej na Piśmie świętym i Trady­
cji, o tyle protestanci uznają tylko sola Scriptura. Różnice ujawniają 
się na płaszczyźnie antropologii. Kościoły katolicki i prawosławny 
mają bardzo optymistyczną antropologię, podkreślającą, że Bóg 
w Chrystusie zniwelował przepaść dzielącą go od stworzenia, uczy­
nił człowieka swoim towarzyszem, podm iotem  w Bożym planie zba­
wienia. Natomiast antropologia protestancka ma charakter negatyw­
ny. Bóg i człowiek to dwie odrębne rzeczywistości. Bóg do tego stop­
nia pozostaje odseparowany od ludzkiego świata, że nawet pomy­
ślenie o możliwości współpracy człowieka ze Stwórcą, stwierdza 
Napiórkowski, jawi się jako absurd55.

Opublikowany niedawno dokum ent międzywyznaniowej grupy 
ekumenicznej z Dombes (1997-1998), zatytułowany Maryja w  Bo-

49 H . A S M U S S E N , M aria, d ie M u tte r  G o ttes , Stuttgart 1950 .
50 W. B O R O W S K Y , M aria ancora un  ostacolo  in so rm o n ta b ile  a ll’un ione? , T o rin o  

19 7 0 .
51 H . C H A V A N N E S , L’analogie entre D ieu e t le m o n d e  selon  sain t T hom as d ’A qu in  

e t selon  K. B arth , P aris  1 9 6 9 .
52 J. M A C Q U A R R IE , M ary fo r  all C hristians, H arp er C o llin s  P u b i. 19 9 2 .
53 M . T H U R IA N , M aryja , M atka  Pana, Figura K ościo ła , W arszaw a 1990.
54 U. W IC K E R T , M aria, die M u tte r  des H errn  in evangelisher Sicht, „U n a San cta” 

4 3 (19 8 8 ) 16 6 -1 7 6 .
55 S .C . N A P IÓ R K O W S K I, E cu m en ism o , w : N u o v o  D izionario  d i M ariologia..., 

5 1 9 .



zym  plante i we wspólnocie świętychS6 ujawnia, że jedną z najbar­
dziej trudnych do zaakceptowania przez protestantów prawd maryj­
nych, wyznawanych przez Kościół katolicki, jest współpraca M aryi 
w  dziele zbawienia ludzkości57. Dla przedstawicieli Reformacji uspra­
wiedliwienie dokonuje się przez wiarę w  Chrystusa, jedynego Zba­
wiciela (solus Christus), niezależnie od naszych uczynków58. N ato­
m iast prezentow ana przez katolików  idea współpracy pomiędzy 
Bogiem a człowiekiem zdaje się sugerować, zauważają protestanci, 
równość pomiędzy Chrystusem a Maryją, gdy rozważamy Ich wkład 
w  dzieło naszego zbawienia. N a potwierdzenie swojego stanowiska 
protestanci wskazują na używany przez katolików termin Corredemp- 
trix-W spólodkupicielka. W yrażenie to, stw ierdza dokum ent, jest 
dwuznaczne, gdyż sugeruje podobieństwo zbawczych funkcji Jezu­
sa i Maryi.

Obok protestanckiej krytyki wspomnianego tytułu maryjnego, 
dokum ent z Dombes przedstawia również naukę Kościoła katolic­
kiego, mówiącą nam o wolnej, niczym niezdeterminowanej współ­
pracy M aryi w  dziele odkupienia59. Ta współpraca miała jedyny, 
niepowtarzalny macierzyński charakter. Maryja jako M atka uczest­
niczyła w  zbawczym dziele swojego Syna.

Owocem dialogu ekumenicznego jest pojawiająca się wrażliwość 
ekumeniczna, którą możemy zaobserwować w reinterpretacji niektó­
rych dogm atów  maryjnych, jak również w rozwinięciu tematów, 
które do tej pory nie były poruszane. Przykładem tak ukierunkowa­
nej mariologii jest nauka głoszona przez Jana Pawła II.

W  encyklice Redemptoris Mater Papież przedstawił nową inter­
pretację dogmatu o niepokalanym poczęciu. Ojciec święty skoncen­
trował się na jego aspekcie pozytywnym, jakim jest uświęcenie, peł­
nia łaski, którą Maryja została napełniona począwszy od momentu 
Jej zaistnienia60. Wyjaśniając tę tajemnicę Jan Paweł II odwołał się 
do słów św. Pawła z listu do Efezjan: On napełnił nas wszelkim bło­
gosławieństwem duchowym na wyżynach niebieskich w  Chrystusie. 
W  N im  wybrał nas przed założeniem  świata, abyśm y byli święci 
i nieskalani przed jego obliczem  (Ef l,3-4)61.

Wydaje się, że dokonana interpretacja prawdy o niepokalanym 
poczęciu, akcentująca prymat łaski Bożej w zbawczej ekonomii Boga
56 GRUPPO DI DO M BES, M aria nel disegno d i D io  e nella co m u n io n e  dei sa n ti , 

M agnano 1998.
57 TAM ŻE, 104.
«  T A M ŻE,
”  TAM ŻE, 107.
60 RM  8, 10.
«i T A M ZE, 7-10 .



jest bardziej otwarta na dialog z protestantami przyjmującymi zasa­
dę sola gratia.

Temat pielgrzymki wiary Maryi podjęty w  encyklice Redemptoris 
Mater, stal się jednym z elementów łączących wszystkich chrześci­
jan62. Godnym uwagi jest fakt, że Papież, charakteryzując uczestnic­
two Maryi w dziele zbawczym Chrystusa pominął milczeniem przed- 
soborowe tytuły: Corredemptrix, Mediatrix om nium  gratiarum. Na 
ich miejsce wprowadził bardziej adekwatne i przejrzyste terminy: Re­
demptoris Mater czy Socia Redemptoris.

Zupełnie inne problemy pojawiają się w dialogu z prawosławiem. 
Chociaż liturgia wschodnia obfituje w liczne odniesienia do osoby Bło­
gosławionej Dziewicy, to jednak postać ta rzadko pojawia się w teolo­
gicznej refleksji autorów prawosławnych63. Temat ten rozwijany w trak­
tacie chrystologicznym, w  opinii niektórych teologów, nie reprezentu­
je jakiejś szczególnej, oryginalnej doktryny o Matce Bożej64. Opubliko­
wane artykuły i książki S. Bułgakowa65, O. Clementa66, R Evdokimo- 
wa67, A. Kniaziewa68, W  Losskiego69, N. Nissiotisa70 nie przedstawiają 
nowych tematów, nowej doktryny maryjnej. Podkreślają raczej, że 
Maryja jest Matką Bożą (Theotokos), zawsze Dziewicą (Aeiparthenos) 
oraz że wyniesiona do niebieskiej chwały, ponad wszystkich ludzi i anio­
łów, nie zaprzestaje orędować za nami.

Ponieważ, jak zauważa E. Behr-Siegel, prawosławie nie odno­
towuje prawdziwego rozwoju dogmatu w mariologii, stąd jego sprze­
ciw wobec zaakceptowania urzędu nauczycielskiego Kościoła kato­
lickiego oraz głęboka awersja wobec ostatnich dwóch dogmatów: 
niepokalanego poczęcia i wniebowzięcia N M P71. Kościoły praw o­
sławne, nie przyjmując prawdy o niepokalanym poczęciu, wyznają,

«  TAM ŻE, 12-19 .
63 G. A. SC H R O ED ER, M aria, m adre di Dio, nella Chiesa ortodossa, w: M . KIESSIG 

(red.), Maria, die M u tte r  unseres H errn , Lahr 1991 , 89.
64 TAM ŻE.
65 S. BULGAKOW, Il roveto ardente, Cinisello Balsamo 1998 ; TENŻE, Bezgrzeszność 

M aryi, w: Prawosławie I  (Teksty o  M atce Bożej, 7), red. S.C. NAPIÓRKOWSKI, 
N ie p o k a la n ó w  1 9 9 1 , 9 1 -9 6 ;  T E N Ż E , K u lt M a tk i  B o że j w  p ra w o s ła w iu ,  
w: TAM ŻE, 97-100; TENŻE , Mariologia czw artej ewangelii, w: TAM ŻE, 101- 
105.

66 O. CLEM ENT, N iew ia sta  zbaw ien ia , w: Praw osław ie II (Teksty o M atce  B ożej, 
8), N iepokalan ów  1991 , 13 8 -1 4 8 .

67 P. EW DOKIM OW , D uch  Ś w ię ty  i M atka  B oża, w: Praw osław ie I ...,  113-128; 
T E N Ż E , K u lt „ T h eo to ko s”- M a tk i Boga, w: TAM ŻE, 149-154 .

68 A. KNIAZEFF, M a tka  Boża w  kościele p ra w o s ła w n ym , W arszawa 1996.
69 W  LOSSKI, N ajśw ię tsza ,  w: Praw osław ie  / .. . ,  1 8 9 -2 0 0 .
70 G. NISSIOTIS, M aria nella teologia ortodossa , „C oncilium ” 19(1 9 8 3 ) 1261
71 E. BEHR-SIEGEL, Marie, M ère de D ieu. M ariologię trad itionelle  et questions  

n ouvelles, „Irenikon” 5 8 (1 9 8 5 ) 4 5 1 -4 7 0 ; 5 9 (1 9 8 6 ) 20 -3 1 .



że oczyszczenie z grzechu pierworodnego i uświęcenie Maryi doko­
nało się w  momencie zwiastowania (koncepcja katbarsis). W  odpo­
wiedzi na powyższą ideę Jan Paweł II przedstawia niepokalane po­
częcie, nie tylko jako zachowanie od grzechu pierworodnego, lecz 
jako niezwykłą świętość Maryi, której doświadcza już od pierwsze­
go momentu Jej zaistnienia.

Ekumeniczny wymiar papieskich katechez wyraża się między 
innymi również w podjęciu tematu bliskiego prawosławiu: kwestii 
zaśnięcia M atki Bożej72. Należy także zauważyć, że ekumeniczny 
m ost łączący m ariologię katolicką i praw osław ną jest budowany 
dzięki licznym odniesieniom papieża do autorów  greckich, poprzez 
cytaty maryjnych tekstów liturgii bizantyjskiej, etiopskiej, syryjskiej73.

Po dokonaniu charakterystyki czterech nurtów  teologicznego 
aggiornamento, tzn. nurtu biblijnego, patrystycznego, liturgicznego 
i ekumenicznego, które narodziły się przed Soborem, podczas Vati­
canum II odegrały bardzo ważną rolę, a po Soborze zaowocowały 
obfitością nowych rezultatów, należy przejść do charakterystyki nie­
których zagadnień dotyczących prawd wiary w  posoborowej refleksji.

4. Niektóre prawdy mariologiczne w  posoborowej 
refleksji

4 .1 .D ziew icze poczęcie  C h rystu sa

Należy stwierdzić, że teologiczna refleksja nad tajemnicą wcie­
lenia, dokonana w ostatnich latach, nie zawsze prowadziła badaczy 
do pozytywnych rezultatów. Wydaje się, że niektórzy autorzy zapo­
mnieli, że wcielenie nie jest owocem ludzkiej spekulacji, lecz Bożym 
darem  zrealizowanym w historii. Konsekwencje takiego sposobu 
myślenia możemy dostrzec w niektórych dziełach z zakresu teolo­
gii. W edług H . Klinga i E. D rew erm anna opow iadania zawarte 
w ewangeliach M ateusza i Łukasza należałyby do gatunku legend, 
które wyjaśniały boskie pochodzenie mitologicznych bohaterów74. 
Ich zdaniem, opisy poczęcia Syna Bożego w łonie Dziewicy Maryi

72 J A N  PA W E Ł II, Z aśnięcie  M a tk i  B ożej (A u dien cja  gen eraln a , 25 V I 19 9 7 ), 
w : Jan Paweł II o M atce B ożej (1 9 7 8 -1 9 9 8 ),  t. 4 , W arszaw a 19 9 9 , 2 6 7 -2 6 9 .

73 R M  3 1 ,  8 (przypis 2 1) .
74 E. D R E W E R M A N N , Parola che salva, parola che guarisce. L a  forza liberatrice  

della  fed e , B rescia 19 9 0 , 29 3 ; H . K U N G , Credo, la fede, la chiesa e l ’u o m o  
co n tem p o ra n eo ,  M ila n o  19 9 4 , 48.
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byłyby jednym z mitów, bez jakichkolwiek odniesień do historycz­
nego faktu.

W yrażona przez Klinga i D rew erm anna opinia spotkała się 
z krytyką teologów. Badania porównawcze, przeprowadzone przez 
teologów i historyków religii, wykazały bezpodstawność niniejszej 
hipotezy. Pozabiblijne legendy są całkowicie inne od opisu urodzin 
Jezusa, zarówno, gdy chodzi o używane słownictwo, jak też, gdy 
chodzi o same idee. Zasadnicza różnica polega na tym, że w  tekstach 
pogańskich poczęcie herosa czy boga było przedstawione jako owoc 
aktu seksualnego pomiędzy boginią a bogiem, lub pogańskim bó­
stwem i kobietą. W  opowiadaniach Mateusza i Łukasza Bóg nie jest 
ukazany jako „partner” seksualny M aryi, poczęcie Jezusa nie jest 
teogamią. Nie chodzi tam o prokreację, lecz o nowe stworzenie,
0 działanie łaski Ducha Świętego. Portugalski uczony, J. Freitas Fer­
reira, w swoim studium poświęconym temu zagadnieniu, po dokład­
nej analizie wszystkich opow iadań m itologicznych dochodzi do 
następującego wniosku: poczęcie dziewicze za sprawą Ducha Świę­
tego jest czymś absolutnie nowym, niespotykanym w świecie pogań­
skim75. Nie może być zatem mowy o jakiejś mitologicznej idei wy­
korzystanej podczas redagow ania ewangelii. Dziewicze poczęcie 
Chrystusa jest historycznym faktem.

Zagadnienie dziewiczego poczęcia było również przedmiotem 
kontrowersji wśród współczesnych egzegetów. Amerykanin R. Brown 
w dziele The Birth o f  Messiah stwierdza, że kwestia historyczności 
dziewiczego poczęcia wykracza poza intencje ewangelistów Mateusza
1 Łukasza. Pomimo negatywnych wniosków płynących z egzegezy, 
zarów no R. Brown, jak i później J. Fitzm yer akceptują praw dę 
o dziewiczym poczęciu Chrystusa, gdyż, jak stwierdzają, jest to na­
uka Kościoła. Niestety, nie wszyscy egzegeci mają na tyle pokory, by, 
widząc sprzeczność pomiędzy wynikami badań a wiarą Kościoła, wy­
razić swoją wiarę.

G. Rosse, komentując ewangelię św. Łukasza zauważył, że tra­
dycja dotycząca dziewiczego poczęcia, przedstawiona w ewangeliach 
Mateusza i Łukasza, nie wynika, jak się wydaje, z  jakiegoś' opowia­
dania, które suponowałoby świadectwo przekazane nam przez M a­
ryję, lecz jest jedynie teologicznym wnioskiem, wyrażeniem wiary 
w  boskie pochodzenie Jezusa76. W  podobnym tonie wypowiedział się

75 J. DE FREITAS FERREIRA, C onceiçâo v irginal de Jesus (Analecta Gregoriana, 
2 1 7 ), Roma 1980 .

76 G. ROSSE, Il vangelo di Luca. C o m m en to  esegetico e teologico , Rom a 1992 , 
62 .



J. M oingt. Jego zdaniem w opowiadaniach ewangelicznych chodzi­
łoby o pewne opracowanie teologiczne, którem u nie odpowiadały­
by rzeczywiste fakty77.

Opinia egzegetów znalazła odbicie w dziełach niektórych teo­
logów. Zdaniem E. Schillebeeckxa opowiadania biblijne o narodze­
niu Chrystusa nie są informacjami historycznymi przekazanymi za 
pośrednictwem krewnych Maryi, lecz swoistą refleksją teologiczną78.

Historyczność dziewiczego poczęcia została zakwestionowana 
przez H. Kiinga, który uważa, że poczęcie za sprawą Ducha Święte­
go nie określało początkowo biologicznego faktu, lecz podkreślało 
jedynie chrystologiczną godność Tego, który przyszedł na świat. 
Zdaniem szwajcarskiego teologa, pierwotna idea uległa procesowi 
biologizacji79.

Podobna opinia pojawia się w  pismach wojującej feministki, Uty 
Ranke Heinemann. Uważa ona, że poczęcie dziewicze Chrystusa nie jest 
dziełem Boga, lecz mitem, legendą spreparowaną przez mężczyzn80.

Jak można zauważyć, wymienieni teolodzy odrzucając rzeczy­
wistość dziewiczego poczęcia Chrystusa, powołują się na theologu­
menon, teorię, według której ewangeliczne opowiadanie dotyczące 
dziewiczego poczęcia byłoby jedynie wyrażeniem za pomocą pojęć 
historyczno-biologicznych idei ściśle teologicznej. Zwolennicy wy­
mienionej teorii, wyjaśniając dziewicze poczęcie Chrystusa, oddzie­
lają historyczność wydarzenia od jego znaczenia. Akceptują prawdę, 
że Jezus jest Synem Bożym, lecz odrzucają inną, wyrażoną w Cre­
do: natus de Spiritu Sancto ex Maria Virgine.

Przeciwstawiając się opiniom  zw olenników  theologumenonu  
belgijski egzegeta, I. De la Potterie, ukazuje kruchość misternie skon­
struowanej teorii. Jeżeli wymienieni teologowie odrzucają prawdę 
o dziewiczym poczęciu Chrystusa, a opowiadają się za hipotezą ja­
koby Jezus narodził się ze związku Józefa i Maryi, to skąd oni to 
wiedzą? Czy dysponują jakimiś lepszymi informacjami historyczny­
mi na ten tem at81 ?

77 J. M O IN G T , U h o m m e  qu i venai de D ieu , Paris 19 9 4 , 639-640 .
78 E. S C H IL L E B E E C K X , Gesù la storia d i un  v iven te , Brescia 1 9 7 6 , 586nn.
79 H . K Ü N G , Essere cristiani, M ila n o  19 7 6 , 5 1 5 .
80 U. R A N K E -H E IN E M M A N N , E u n u ch i per il regno dei c ieli, M ila n o  199 0 . 

W arto za p ozn a ć  się z o cen ą  k rytyczn ą  tw ierd zeń  g ło szo n y ch  p rzez n iem iecką 
fem inistkę. Z o b . D . F E R N A N D E Z , Jesus, e l h ijo  de Jose'. L a  v irg in idad  de  
M aria  en  lo s rec ien tes a r tic u lo s  de  U ta R a n k e -H e in e m a n n ,  „E p h e m e rid es 
M a rio lo g ic a e ”  3 8 (19 8 8 ) 38 5 -39 6 .

81 I. D E  L A  P O T T E R I E , L a  co n cezio n e  verg ina le  d i C risto  „ th e o lo g u m e n o ”
о da to  storico  sa lv ifico  rivelato?  w : X W  C entenario  del C oncilio  d i C apua 3 9 2 -  
1992. A tt i  del C onveg n o  In tern a zio n a le  d i S tu d i M ariologici. C apua 19-24
M aggio 19 9 2 ,  C ap u a-R o m a  19 9 2 , 183.
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Analizując teorię theologumenonu, pojawiającą się w  pismach 
wyżej wymienionych autorów, De la Potterie zauważa, że pisarze ci, 
konstruując wspomnianą hipotezę, nie poruszają się na płaszczyźnie 
historycznej. Konstruują oni ów theologumenon, wyrażając się o nim 
w  kilku słowach, ujmując go za pom ocą pojęć bardzo ogólnych 
i mglistych, chociaż, według pierwotnych założeń, miał być on klu­
czowym elementem całego ich systemu82.

U podstaw tego typu rozumowania, zauważa były rektor rzym­
skiego Biblicum, tkwi formgeschichte, historia tradycji synoptycznej, 
według której opowiadania ewangelii synoptycznych byłyby punk­
tem docelowym długiego rozwoju, rezultatem teologicznej ewolucji 
refleksji pierwszej wspólnoty chrześcijańskiej, czyli, jak stwierdza 
Schillebeeckx, wynikiem procesu biologizacji i uhistorycznienia pew­
nej pierwotnej idei83.

M isternie skonstruowana hipoteza zawiera jednakże kilka pa­
radoksów. Po pierwsze, wspom niani egzegeci nie podają, kto na 
początku tradycji synoptycznej byłby autorem  owego stwierdzenia 
ściśle teologicznego84. Co więcej, wspomniani teologowie nie infor­
mują nas o tym, co byłoby konkretnie owym pierwotnym pojęciem 
- tbeologumenonem*5.

Przypatrując się rezultatom teologicznych poszukiwań, dokona­
nych przez współczesnych teologów i egzegetów, należy zadać so­
bie pytanie: jak to się stało, że wymienieni autorzy doszli do twier­
dzeń przeciwstawnych prawdzie wyznawanej w Credo? Istnieją przy­
najmniej cztery przyczyny, na które wskazuje A. Amato:
a) nastąpiła absolutyzacja metody historyczno-krytycznej jako je­

dynego źródła pewnych danych;
b) dokonało się przeciwstawienie wiary i historii, a co za tym idzie 

odcięcie znaczenia teologicznego od konkretnego faktu;
c) apriorycznie został odrzucony cud;
d) nastąpiło oderwanie egzegezy od czytania i interpretacji Pisma 

świętego przez Kościół86.

«г TAM ŻE.
«  TAM ŻE, 184.

TAM ŻE.
85 TAM ŻE.
86 A. AM ATO , II co n cep im en to  verginale d i G esù. In tro d u zio n e  a una „questio  

d isp u ta ta ”, „T heotokos” 3 (1 9 9 5 ) nr 1, 100.



4 .2 . C o rre d e m p tr ix

Ostatnie lata ubiegłego stulecia charakteryzowały się bardzo oży­
wioną debatą nad następującym teologicznym problemem: M ark Mi- 
ravalle, profesor franciszkańskiego uniwersytetu w  Steubenville (Ohio), 
opublikował w roku 1995 książkę zatytułowaną Mary Corredemptrix, 
Mediatrix, Advocate. Towards a N ew  Marian Dogma87f  Publikacja za­
wierała artykuły wielu teologów proponujących Stolicy Apostolskiej 
promulgowanie kolejnego, piątego dogmatu maryjnego. Miravalle, nie 
ograniczył się do edycji książki. Przedsiębiorczy Amerykanin zorgani­
zował ruch Vox Populi Mariae Mediatrici, który zapoczątkował akcję 
zbierania podpisów pod petycją o zdefiniowanie prawdy, że Maryja jest 
Współodkupicielką. W  ciągu dwóch lat przedstawiciele ruchu zebrali 
około 4 milionów podpisów zwolenników popierających inicjatywę 
Miravalle’a. Wobec powyższych faktów papież Jan Paweł II skierował 
do uczestników  M iędzynarodow ego Kongresu M ariologicznego 
w Częstochowie zapytanie o opinię dotyczącą ewentualnej możliwości 
ogłoszenia nowego dogmatu. Odpowiedź Komisji Teologicznej była 
negatywna. W  podobnym tonie była utrzymana deklaracja Papieskiej 
Międzynarodowej Akademii Mariologicznej, opublikowana kilka mie­
sięcy później na łamach Osservatore Romano88.

N egatyw na opinia wyrażona przez specjalistów z dziedziny 
mariologii nie powstrzymała M. Miravalle oraz jego zwolenników 
od publikacji kolejnych pozycji książkowych, w  których uporczywie 
opowiadają się za wcześniej przedłożoną propozycją. Pojawiające się 
nie tylko w Stanach Zjednocznych, ale i w  Europie publikacje zwo­
lenników Corredemptrix rozpętały prawdziwą burzę w  świecie m a­
riologicznym. Nie wchodząc w szczegóły trwającej w mariologicz­
nych czasopismach debaty, chciałbym skupić naszą uwagę na stano­
wisku dwóch międzynarodowych komisji teologicznych i odpowie­
dzieć na pytanie, co skłoniło je do zajęcia negatywnego stanowiska.

Teologowie stwierdzają, że tytuł Corredemptrix jest terminem 
dwuznacznym, który można opacznie interpretow ać, stawiając na

87 M . M IR A V A L L E  (red.), M ary C oredem ptrix, M ediatrix , A dvoca te . Theological 
F oundations. Tow ards a Papal D e fin itio n ? , Santa B arbara  19 9 5 ; T E N Z E , M ary  
C o re d e m p tr ix , M e d ia tr ix , A d v o c a te . T h e o lo g ic a l F o u n d a tio n s  II. Papal, 
Pneum atological, Ecum enical, Santa Barbara 199 6; T E N Z E  (red.), C ontem porary  
Insights on  a f if th  M arian D ogm a. M a ry  C ordem ptrix , M ediatrix , A dvocate . 
T h eo lo g ica l F o u n d a tio n s  III , S an ta  B arb ara  20 0 0 ; B. G H E R A R D IN I, L a  
C o rre d e n tr ic e  n e l m is te ro  d i C ris to  e d e lla  C h iesa , R o m a  1 9 9 8 ; M a ria  
Corredentrice. Storia e Teologia I, Frigen to 19 9 8 ; M aria Corredentrice. Storia e 
Teologia II, F rigen to  19 9 9 ; M aria Corredentrice. S toria e Teologia III, F rigen to 
2000 .

88 „L 'O sse rv ato re  R o m a n o ” 1 3 7 (1 9 9 7 )  nr 12 6 , 10.



jednym  poziomie udział Jezusa i Maryi w  dziele zbawienia. Inną 
trudnością jest brak zakorzenienia w patrystycznej Tradycji. Pierw­
sze świadectwo zawierające ów tytuł pochodzi z piętnastowieczne- 
go M szału z Salzburga. Ponadto Corredemptrix nie pojaw ia się 
w ważniejszych orzeczeniach Magisterium Ecclesiae od czasów Piu­
sa XII. Należy podkreślić, że Sobór Watykański II zdecydował się 
usunąć ów termin z maryjnego rozdziału Konstytucji o Kościele Lu­
men gentium.

Komisja teologiczna stwierdza, że termin ten, nie należy do czę­
sto używanych w teologii posoborowej. Prawdę o uczestnictwie 
Maryi w dziele zbawczym Chrystusa wyraża się za pomocą tytułów: 
Redemptoris Mater, Socia Redmptoris. Tytuły te jasno ukazują wyjąt­
kowość Chrystusa i Jego misji, z drugiej zaś, podkreślają specyficz­
ne uczestnictwo M aryi jako M atki, jako Tej, k tóra towarzyszyła 
Zbawicielowi.

Należy sobie postawić pytanie o odpowiedniość definicji do­
gmatycznej w tym właśnie czasie. Wydaje się, że skoro w  obecnej 
sytuacji, gdy zarów no w Kościele jak i poza Kościołem, niektóre 
środowiska negują jedyność i uniwersalność zbawczą Chrystusa, taki 
nowy dogmat więcej przyniósłby szkód niż pożytku. Wydaje się, że 
ogłoszenie Maryi Współodkupicielką byłoby z uszczerbkiem dla dia­
logu ekumenicznego, zraniłoby wielu protestantów, którzy w chwi­
li obecnej wskazują na coraz większe zainteresowanie osobą Maryi.

Kolejnym zagadnieniem opracowywanym w posoborowej ma­
riologii jest relacja zachodząca pomiędzy Nią a Boskim Parakletem.

4 .3 . D uch  Św ięty a M ary ja

Po Vaticanum II miała miejsce krytyka protestancka skierowa­
na wobec katolików, jakoby zastąpili oni Osobę Ducha Świętego 
postacią Błogosławionej Dziewicy przypisując Jej działania, które były 
właściwe Duchowi Świętemu89. To nie M aryja, lecz Duch Święty 
wstawia się za nami, argumentowali zwolennicy Reformy. To nie 
Błogosławiona Dziewica, lecz Boski Paraklet gromadzi rozproszone 
dzieci Boże w jedno, to Duch Święty, a nie Maryja, udziela laski, to 
Duch Święty, a nie Maryja, rodzi do nowego życia dzieci Boże.

89 W. BO RO W SK Y, V erdräng t M a ria  C h r is tu s ?, S ch w en n in g en  1 9 6 5 ,  98 ;  
L. M A R C H A N D , L e  co n ten u  evangelique de la devo tio n  m ariale, „Foi et V ie” 
4 9 (1 9 5 1 ) 5 1 5 . 521; V. SUBILIA, L’ecclesiologie de Vatican II,  „Revue reform ée” 
17(1966) 25.



Badania R. Laurentina oraz innych teologów przyniosły inte­
resujące rozwiązania90. Autorzy bardzo szybko zauważyli, że M ary­
ja, pełna łaski, jest zjednoczona z Duchem Świętym w taki sposób, 
że partycypuje ona w  aktywności Boskiego Parakleta sprawiając, że 
„odbija się” O n w przedziwny sposób w Jej czynach. To, że Maryja 
oręduje za nami, wcale nie przeciwstawia się prawdzie, iż Duch 
Święty wstawia się za nami w błaganiach niewymownych; a to, że 
Maryja rodzi do nowego życia dzieci Boże, ma u swego źródła ak­
tywność Trzeciej Osoby Trójcy Świętej. Zagadnienie relacji Duch 
Święty a Maryja doczekało się wielu publikacji. Prace H. Miihlena91,
H.M . M anteau-Bonamy92 G.M  Roschiniego93 zgodnie podkreślają 
wyjątkowe, jedyne i nadzwyczajne zjednoczenie Błogosławionej 
Dziewicy z Bożym Duchem. Natomiast D. Bertetto określił je mia­
nem synergii zachodzącej pomiędzy Maryją a Boskim Duchem94, zaś 
hiszpański teolog X. Pikaza, mówi raczej o M aryi jako przejrzysto­
ści Boskiego Ducha. W  Niej i poprzez N ią D uch Święty działa 
i objawia się95 (choć nie jedynie w  ten sposób).

4 .4 . Bóg O jciec a M ary ja

Kolejnym, stosunkowo mało zbadanym obszarem mariologii jest 
relacja zachodząca pomiędzy Bogiem Ojcem a M aryją96. Teologowie 
zgodnie zwracają uwagę na odwieczny plan zbawienia Boga Ojca, 
w którym wybór M aryi jest owocem ojcowskiej miłości Boga. M a­
ryja, jako um iłow ana C óra Ojca, jawi się na tle kultury narodu

90 R . L A U R E N T I N , E sp r it  S a in t  e t  T h é o lo g ie  M a r ia le ,  „ N u o v e l le  R e v u e  
T h é o lo g iq u e ” 8 9 (19 6 7 )  26-42.

91 H . M Ü H L E N , Una M ystica  Persona, L a  Chiesa co m e  il m istero  dello  Spirito  
San to  in C risto  e nei cristiani: una persona in m o lte  persone, R om a 1968.

92 H .M . M A N T E A U -B O N A M Y , L a  Vierge M arie e t le S a in t E sprit, Paris 1 9 7 1 .
93 G .M . R O S C H IN I, Il T u tto sa n to  e la Tuttasanta . R elazion i tra M aria SS e lo 

Spirito  Sa n to , R om a 1 9 7 6 -1 9 7 7 .
94 D . B E R T E T T O , U azione propria dello  Spirito  Sa n to  in  M aria , „M a ria n u m ” 

4 1 (1 9 7 9 )  40 0 -444 .
95 X . P IK A Z A , M aria y  e l Espiritu  San to , „E stud ios T rin itarios”  1 4 (19 8 1)  3-82.
96 A . A M A T O , D io  Padre, w : N u o v o  D iz io n a rio  d i M a r io lo g ia ...,  4 6 9 -4 8 4 ; 

B. K O C H A N I E W I C Z , M aryja  w  ta jem n icy  Boga O jca  w ed łu g  K a tech izm u  
K ościo ła  K a to lic k ieg o ,  w : S .C . N A P IÓ R K O W S K I , B. K O C H A N I E W I C Z , 
M a ry ja  w  K a te c h iz m ie  K o śc io ła  K a to lic k ie g o . M a te r ia ły  z  s y m p o z ju m  
zo rg a n izo w a n eg o  p rze z  d o m in ik a ń s k ie  K o leg iu m  F ilo zo fic zn o -T eo lo g ic zn e  
w  K ra ko w ie  w  d n ia ch  6 -7  p a źd ziern ika  1995  ro ku , K r a k ó w  1 9 9 5 , 4 3 -5 5 ; 
T E N Z E , B óg O jciec a M aryja  w  w ybranych d o ku m en ta ch  M agisterium  Ecclesiae, 
„Salvatoris M a te r ”  1(19 9 9 )  nr 1, 190-206. N a le ży  zazn aczyć, że tem at ten 
n ależy d o  bard zo  d o b rze  op raco w an ych  w  polskiej literatu rze m ariologiczn ej. 
Z a gad n ien ie  to  b y ło  g łó w n y m  tem atem  czterech  ze szy tó w  „S a lvatoris M a te r” 
z 19 9 9  roku.
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wybranego jako niewiasta wierna przymierzu z Jahwe. Z  drugiej 
strony możemy zaobserwować, że w  momencie zwiastowania pokor­
na Służebnica Pańska przechodzi od wiary w  Boga Jedynego do wiary 
w Boga Trójjedynego. M aryja uwierzyła słowom  anioła, że Duch 
Święty zstąpi na Ciebie a moc Najwyższego osłoni Cię, dlatego Święte, 
które się narodzi będzie nazwane Synem Najwyższego (Łk 1, 35).

Przyglądając się odpowiedzi M aryi na zbawczy zamysł Boga, 
możemy podziwiać postawę posłuszeństwa woli Wszechmocnego 
Boga oraz Jej modlitwę wyrażającą uwielbienie za wielkie rzeczy, 
które Jej uczynił Wszechmocny.

4 .5 . T rójca Św ięta  a M ary ja

Kiedy przyjrzymy się traktatom  m ariologicznym  powstałym  
przed Vaticanum II, to zauważymy, że ukazywały one Maryję pra­
wie wyłącznie w  tajemnicy Chrystusa. Konstytucja o Kościele po raz 
pierwszy ukazała Błogosławioną Dziewicę w  szerszej perspektywie, 
to  znaczy w  tajemnicy Chrystusa i Kościoła. Teologiczna refleksja 
podjęła kierunek wytyczony przez Sobór dążąc do ukazania postaci 
M atki Pana w jak najpełniejszej perspektywie. Badania nad zacho­
dzącymi związkami pomiędzy Maryją a Duchem Świętym oraz Nie­
wiastą z N azaretu a Bogiem Ojcem postaw iły przed m ariologią 
wyzwanie ukazania Błogosławionej Dziewicy w perspektywie tryni- 
tarnej97. Temat „Maryja a Trójca Święta” stał się przedmiotem ba­
dań, których wyniki opublikow ano w m ariologicznych czasopi­
smach. W  tym miejscu należy przypomnieć, że rok temu w Rzymie 
odbył się M iędzynarodow y Kongres M ariologiczny poświęcony

97 A . A L O N S O , Trin ità , w : N u o v o  D iz io n a rio  d i M a rio lo g ia ..., 1 4 0 6 - 1 4 1 7 ;  
M . G A R R ID O  B O N A N O , L a  virgen M aria y  la S an tis im a  Trinidad en la liturgia  
rom ana , w : M ariologia fu n d a m en ta l. M aria en e l M isterio  de  D ios, Salam anca 
1 9 9 5 , 1 9 3 -2 4 4 ;  S, C Z E R W I K , M a ry ja  w zo re m  w sp ó łd z ia ła n ia  K ośc io ła  
Z O jcem , S y n em  i D u ch em  Ś w ię tym  w  celebracji E ucharystii w ed ług  „Zbioru  
M szy  o N a jśw ię tsze j M a ry i Pannie”, „S a lvatoris M a te r ” 2(2000) nr 3 , 15 5 - 
18 5 ; S. M U N O Z  IG L E SIA S, M aria y  la Trinidad en L c  1-2 , w: M ariologia  
fu n d a m e n ta l.. .,  1-20 ; В. K O C H A N I E W I C Z , M a ry ja  iko n ą  Trójcy Św iętej. 
Próba teo log icznej syn tezy ,  „S alvatoris M a te r”  2(2000) nr 3 ,2 6 - 6 1 ;  R L IS Z K A , 
M aryja w e  w spółczesnych  trakta tach  o Trójcy Św ięte j, „S alvatoris M ater 2(2000) 
nr 3 , 62-94 ; J. M IA Z E K , Trójca Św ięta  a M aryja  w  liturgii rzym skie j, „Salvatoris 
M a te r”  2(2000) nr 3 , 1 1 3 -1 2 9 ;  M .J. N IC O L A S , M arie e t la Trinité, w : Maria. 
É tu d es sur la Sain te Vierge, red. H . D U  M A N O I R , t. 7 , Paris 19 6 4 , 4 2 1-4 3 0 ; 
A .A . O R T E G A , M aria y  la Trinidad. Su gracia trinitaria e su m a tern idad  sobre  
la Iglesia, „E stud ios trin itarios” 10 (19 76 ) 229 -28 4 ; I D E  L A  P O T T E R IE , M aria  
y  la S a n tis im a  Trinidad en san Juan^  w: M ariologia  fu n d a m e n ta l...,  2 1-4 8 ; 
J. S T R O JN Y , O bjaw ien ie  się Trójcy Św ięte j M a ry i w  Z w ia s to w a n iu  w  św ietle  
nauczania  Jana Pawia II, „S alvatoris M a te r” 2(2000) nr 3 , 9 4 -112 .



właśnie ternu zagadnieniu. Oczekuje się, że opublikowane akta będą 
liczyć ponad 3000 stron!

4 .6 . Pobożność  m ary jna

Jednym z ważnych zadań stojących przed posoborową m ario­
logią było ukazanie duchowości i pobożności maryjnej jako integral­
nej części duchowości chrześcijańskiej. Przedsoborowa teologia pre­
zentow ała schem at, który jeszcze dzisiaj jest rozpow szechniony 
w  kaznodziejstwie ludowym. Schemat: per Mariam ad Christum zdaje 
się sugerować, że aby dojść do Chrystusa, najpierw trzeba się udać 
do Jego M atki. Niesie on z sobą pewne niebezpieczeństwo. Źle 
zrozumiany może doprowadzić do wniosku, iż aby żyć w  komunii 
z Chrystusem, należy najpierw udać się do Maryi, która następnie 
doprow adzi do Jezusa. W spółczesne opracow ania mariologiczne 
prezentują inny, bardziej klarowny i teologicznie poprawny schemat: 
per Christum ad Mariam. Schemat ten podkreśla, że każdy ochrzczo­
ny żyje już w zjednoczeniu z Chrystusem i w  Chrystusie. Jego sy­
nowska relacja do M aryi jest niczym innym jak odzwierciedleniem 
jego życia w  Chrystusie, jest odzwierciedleniem przez niego więzi 
łączącej Chrystusa ze swoją M atką.

Z  wymienioną problematyką łączy się zagadnienie poświęcenia, 
czy konsekracji Matce Bożej, rozpowszechnione za sprawą Traktatu 
św. Ludwika M. Grignona de M ontfort, a w Polsce przez św. M ak­
symiliana Kolbe, Prymasa Stefana kard. Wyszyńskiego, a obecnie 
przez papieża Jana Pawła II. Posoborowa krytyka zwróciła uwagę na 
konieczność interpretacji problematyki zawierzenia Maryi w perspek­
tywie konsekracji chrzcielnej. Niejednokrotnie bywało tak, że wier­
ni w ielokrotnie powoływali się na akt poświęcenia M atce Bożej, 
zapominając o obowiązkach płynących z konsekracji chrzcielnej. Ów 
akt, zaznaczają współcześni mariologowie, nie może stanowić jakiejś 
autonomicznej, odseparowanej od całości duchowości chrześcijań­
skiej rzeczywistości, lecz jest jego integralną częścią98.

Zmianie uległa nazwa samego aktu: nie mówi się już o maryj­
nej konsekracji czy poświęceniu się Matce Bożej. Rezerwując wymie­
nione przed chwilą określenia, aby wyrażały odniesienia człowieka 
do Boga, dzisiaj mówi się raczej o zawierzeniu Matce Bożej99. Istot­
ną innowację zaproponował Ojciec Święty w encyklice Redempto-

98 A. CALKINS, Totus Tuus. Jo h n  Paul IFs Program o f  M arian C onsecration a n d  
E n tru s te m e n t , Illinois 19 9 2 , 193-204 .

99 TAM ŻE, 2 1 9 -2 5 6 .



ris Mater. Jan Paweł II, opierając się na osiągnięciach współczesnej 
egzegezy, mówi o wymienionym akcie jako o wprowadzeniu Maryi 
w życie chrześcijanina, w bogactwo jego życia wewnętrznego100.

Warto zauważyć, że Jan Paweł II podczas swoich pielgrzymek 
odwiedził wiele sanktuariów maryjnych rozsianych po całym świę­
cie, w których wygłosił liczne homilie i przemówienia. Ich analiza 
pozw oliła na dostrzeżenie wyłaniającej się teologii sanktuarium  
maryjnego101.

Z teologią sanktuarium  wiąże się w  sposób organiczny temat 
obecności M atki Bożej. Jeżeli mówimy, że M atka Boża jest w  spo­
sób szczególny obecna w sanktuarium Jej poświęconym, to pojawia 
się pytanie: w jaki sposób jest Ona tam obecna? Współcześni teolo­
gowie, usiłując odpowiedzieć na to pytanie, stwierdzają, że Jej obec­
ność ma charakter aktywny, to  znaczy, że pom im o nieustannego 
kontem plowania Boga w niebieskiej chwale, M aryja jednocześnie 
troszczy się o Kościół. Jej obecność w  sanktuarium  jest określana 
ponadto jako macierzyńska i zbawcza102 oraz jako obecność w  Du­
chu Świętym103. Dzięki Boskiemu Parakletowi M aryja jest stale obec­
na i aktywna w Kościele. Razem z Nią Boski Paraklet spełnia uświę­
cające zadanie w Mistycznym Ciele Chrystusa104.

Warto w  tym miejscu podkreślić znaczące polskie osiągnięcia 
w tym zakresie. Zasłużony polski mariolog, S.C. Napiórkowski, ana­
lizując kazania wygłoszone podczas peregrynacji ikony M atki Boskiej 
Częstochowskiej ks. kard. S. Wyszyńskiego i kard. K. Wojtyły, do­
szedł do wniosku, że należy mówić o nowej, nigdzie niespotykanej, 
polskiej teologii ikony. Teksty homilii wyrażają przekonanie o jakiejś 
intensywnej, mocnej, skondensowanej, wyjątkowej, aktywnej, dyna­
micznej obecności M aryi w jasnogórskim obrazie i jego kopii105. Jest

i°° RM  4 5 , przypis 130: Jak  w iadom o, w  tekście greckim  w yrażen ie  „eis ta id ia” 
m a szersze znaczen ie  n iż  przyjęcie M ary i przez ucznia ty lk o  w  sensie m ieszkania  
i gościnności w  jego d o m u : określa raczej ja ką ś  w sp ó ln o tę  życia, k tóra  ustala  
się p o m ięd zy  ty m i d w iem a  osobam i na m ocy  s łó w  konającego C h rys tu sa ”. Por. 
I. DE LA POTTERIE, L a  parole de Jesus „Voici ta  M ére”e t l ’accueil du  D isciple  
(Jn 19, 2 7 b ), „M arianum ” 3 6 (1 9 7 4 ) 3 3 -3 5 . Zob. A. CALKINS, Totus Tuus..., 
2 4 0 -2 4 8 .

101 K. M RO CZEK , Il san tuario  della M adre d i Jasna G óra n e ll’insegnam ento  di 
G io vann i Paolo II. Verso una „Teologia del san tu a rio ”, R om a 1996.

102 S. DE FIORES, M aria nella  teologia con tem poranea , R om a 19 8 7 , 3 1 1 .
103 A. PIZZARELLI, L a  presenza d inam ica  di M aria nella v ita  sp iritua le , Roma  

1 9 8 3 , 3 4 8 -3 5 1 .
104 T E N Z E , L a  presenza di M aria nella  v ita  della Chiesa, C inisello  Balsam o 1990 , 

180.
105 S.C. NAPIÓRKOW SKI, Polska teologia ikony. Problem  obecności M a ry i pośród  

nas w  św ie tle  d o św ia d czeń  peregrynacji, w: T E N Z E , M a tka  naszego Pana, 
Tarnów 19 9 2 , 123.



godnym uwagi fakt, że kard. Karol Wojtyła, wyjaśniając tajemniczą 
obecność M atki Chrystusa, nie odwoływał się do obecności wize­
runku M atki Najświętszej (przez pewien czas peregrynowały po 
Polsce puste ramy), lecz posługiwał się argum entem  eklezjologicz- 
no-biblijnym, który nazywał prawem Wieczernika. W  aktywnej obec­
ności M atki Bożej w  dziejach Kościoła odczytywał zakodowane pra­
wo W ieczernika106.

Konkludując Napiórkowski stwierdza, że jeżeli prawosławne uję­
cie obecności Maryi w ikonie podkreśla ideę jakiejś obecności wyraź­
nie „zlokalizowanej” i w  pewnym sensie „statycznej” jako przebywa­
nie, to polska propozycja akcentuje raczej dynamiczny, zbawczowy- 
darzeniowy charakter tej obecności, niekoniecznie związany z ikoną 
jako „miejscem” tej obecności. Akcent zostaje przesunięty na wiarę 
ludu Bożego. Kryje się tutaj eklezjologiczna i wydarzeniowa interpre­
tacja obecności M aryi pośród nas, rozluźniająca związek pomiędzy 
Maryją a ikoną. Prawdopodobnie to właśnie stanowi najbardziej in­
teresujący element polskiej teologii obecności Maryi pośród nas107.

4 .7 . Z a d a n ia  w spółczesnej m ario log ii

Siedząc ogrom dokonań mariologii ubiegłego stulecia, należy 
postawić pytanie dotyczące zadań na najbliższy czas.

Jednym z podstawowych zadań jest nauczanie zdrowej, opartej 
na dokum entach Soboru Watykańskiego, doktryny o Matce Bożej. 
Wśród placówek dydaktycznych, które realizują powyższe zadanie, 
należy wymienić Papieski Wydział Teologiczny „M arianum ”, który 
w  tym roku obchodził jubileusz 50-lecia swego założenia oraz dru­
gi ośrodek badań - Instytut Mariologii na Uniwersytecie w Dayton, 
prowadzony przez Księży Marianistów.

W  Polsce obok szacownej katedry mariologii na KUL-u, prowa­
dzonej przez długie lata przez wielce zasłużonego dla polskiej ma­
riologii o. prof. S.C. Napiórkowskiego108, a obecnie także przez ks. 
dra K. Kowalika109 i ks. dra К. Река110, pojawiły się nowe ośrodki

106 TAM ŻE, 130.
107 T A M Ż E , 13 3 .
108 S .C . N A P IÓ R K O W S K I, Spór o M atkę . M ariologia ja ko  prob lem  eku m en iczn y , 

Lu blin  19 8 8 ; T E N Ż E , M a tka  m o jego  Pana, O p o le  19 8 8 ; T E N Ż E , M a tka  
?iaszego Pana, T arn ó w  19 9 2 ; T E N Ż E , M a tka  Pana, N ie p o k a la n ó w  1998.

109 K. K O W A L IK , W ejrzał na niskosc sw o je j S łużebnicy. Teo log iczno-ekum eniczne  
s tu d iu m  K om en tarza  D r L u tra  do  M agnifica t, Lublin  19 95 .

110 К . Р Е К , Per S p ir itu m  a d  M ariam . Im p lika c je  m ario lo g iczn e  p n eu m a to lo g ii  
Y. Congara, L ublin  1999.



badawcze: katedra mariologii na Uniwersytecie Stefana Kardynała 
"Wyszyńskiego w Warszawie prowadzona przez ks. prof. L. Baltera111 
oraz ks. dra T. Siudego112 i o. dra G. Bartosika, w  gdańskiej filii uni­
wersytetu pracuje dr J. Majewski113, natomiast w Radomiu (również 
filia UKSW) działa ośrodek specjalizujący się w mariologii pastoral­
nej. Uniwersytet Adama Mickiewicza reprezentuje dr E. Adamiak114, 
natom iast środowisko krakowskie dziekan PAT-u, kierownik kate­
dry mariologii ks. prof. W. Życiński115.

Z  satysfakcją należy odnotować działalność Centrum Formacji 
Maryjnej w  Licheniu, w którym pracują ks. dr J. Kumała i dr D. M a­
stalska. Instytucja, która nie posiada statusu uniwersyteckiego, wydaje 
jedyne polskie czasopismo mariologiczne na wysokim, europejskim 
poziomie, budzące powszechne uznanie.

Innym zadaniem stojącym przed mariologią jest rozpowszech­
nianie wyników przeprowadzonych badań oraz publikacja nowych, 
wartościowych pozycji, które ukazywałyby doktrynę o Najświętszej 
Maryi Pannie. W  tej chwili w Europie ukazują się regularnie cztery 
czasopisma mariologiczne -  włoskie Marianum  i Theotokos, hiszpań­
skie Ephemerides mariologicae, do których w roku 1999 dołączyło 
polskie Salvatoris Mater.

Nieocenionym narzędziem w pracy badawczej jest wydawana 
przez rzymską uczelnię „M arianum ” Bibliografia maryjnan6. Do tej 
pory pojawiło się 8 tomów, a obecnie trw ają przygotow ania do 
wydania wszystkich woluminów na krążku CD ROM.

Wśród pozycji wydawanych w chwili obecnej należy wymienić 
serię Testi mariani del secondo millennio, obejmującą wioski prze­
kład tekstów maryjnych, od średniowiecza aż po czasy współcze­

1,1 L. B A L T E R , K a p ła ń stw o  L u d u  Bożego. S tu d iu m  teo lo g iczn o -d o g m a tyczn e , 
W arszaw a 19 8 2; T E N Ż E , K apłańska  godność M a ry i , W arszaw a 19 7 9 .

112 T. SIUDY, B łogosław iona M aryja  D ziew ica  w  życ iu  pielgrzym ującego Kościoła. 
K o m en ta rz do en cy k lik i „ R ed em p to ris M a te r"  O jca św ię tego  Jana Pawia II, 
W arszaw a 19 8 8 ; T E N Ż E , Służebnica  Pańska, N ie p o k a la n ó w  199 5.

113 J. M A JE W S K I, B łogosław ić  m n ie  będą. N o w o tes ta m en ta ln y  obraz M a tk i Pana 
w ed łu g  ka to łicko-łu terańskiego  dialogu w  USA, Lublin  19 9 7 .

114 E. A D A M IA K , B łogosław iona m ię d zy  n iew iastam i: M aryja  w  fem in istyczn e j 
teo logii C athariny H alkes, Lublin  19 9 7 .

115 W. Ż Y C I Ń S K I, Jed n o ść  w  w ielośc i. P ersp ek tyw y  m a rio lo g ii e k u m e n ic zn e j,  
K ra k ó w  199 2.

llé  G . B E S U T T I, B ib lio g ra fia  m a r ia n a  1 9 5 2 - 1 9 5 7 ,  R o m a  1 9 5 9 ;  T E N Ż E ,  
Bibliografia m ariana 1 9 5 8 -1 9 6 6 , R o m a 19 6 8 ; T E N Z E , Bibliografia m ariana  
196  7 -1 9 7 2 , R om a 1 9 7 3 ; T E N Ż E , Bibliografia m ariana  1 9 7 3 -1 9 7 7 ,  R om a 
19 8 0 ; T E N Ż E , B ib lio g ra fia  m a r ia n a  1 9 7 8 -1 9 8 4 ,  R o m a  19 8 8 ; T E N Ż E , 
B ibliografia  m ariana  1 9 8 5 -1 9 8 9 ,  R o m a 19 9 3 ; E. T O N I O L O , B ibliografia  
m ariana 1 9 9 0 -1 9 9 3 ,  R om a 199 8 .



sne117. Ponadto trwają przygotowania do publikacji monumentalnej 
historii mariologii oraz encyklopedii mariologicznej.

O prócz kontynuacji dzieł rozpoczętych w ubiegłym stuleciu 
należy postawić pytanie o nowe zadania, jakie stawia sobie mario­
logia III tysiąclecia. Jan Paweł II, w  przemówieniu wygłoszonym do 
profesorów Wydziału, podczas Jego wizyty na „M arianum ”, wymie­
nił następujące zagadnienia wymagające pogłębienia118:
a) natura grzechu pierworodnego i jego relacje z dogmatem nie­

pokalanego poczęcia;
b) misterium Wcielenia Słowa w łonie Dziewicy z Nazaretu, która 

poprzez swoją wolną postawę stała się najwznioślejszym wyraże­
niem współdziałania człowieka z łaską Bożą;

c) problem przeznaczenia człowieka, które w świetle Paschy Chrystusa 
znajduje w pełnym uwielbieniu Maryi wypełnioną odpowiedź;

d) natura wielorakiej obecności Maryi w Kościele;
e) sposób interakcji między dziełem Kościoła i dziełem Dziewicy 

Maryi - Kościół i Maryja są matkami w porządku łaski, ponie­
waż rodzą nas do życia Bożego;

f) kwestia ekumeniczna. Jeśli chodzi o to zagadnienie, to poszu­
kiwania, pogłębione w treści i pełne szacunku w wykładzie, po­
winny ukazać braciom  z Kościołów praw osław nych i refor­
mowanych, że doktryna katolicka o Błogosławionej Dziewicy 
jest - w swojej istocie - veritas biblica, veritas antiqua, a zatem 
nie może być motywem podziału;

g) na polu duchowości, która budzi dzisiaj szerokie zainteresowa­
nie, staje przed mariologią konieczność nowych studiów, aby 
jeszcze jaśniej ukazać konieczność harmonijnego włączenia „wy­
miaru maryjnego” w jedną duchowość chrześcijańską, ponieważ 
zakorzenia się on w woli Chrystusa.
Oto niektóre z zadań, jakie postawiono przed mariologią na po­

czątku nowego wieku. Miejmy nadzieję, że dzięki interdyscyplinarne­
mu charakterowi mariologicznych poszukiwań obecne stulecie będzie 
nie mniej owocne w interesujące rezultaty, niż to, które minęło.

117 L. GAM BERO (red.), Testi m ariani del secondo m illenn io . A u to r i m edievali 
d e ll’O ccid en te  see. X I-X II, Rom a 1996; T E N Z E , Testi m arian i del secondo  
m illenn io . A u to r i m ed ieva li d e ll’O cciden te  sec. X III-XIV , Rom a 1996 .

118 JA N  PAW EŁ II, P rze m ó w ie n ie  p o d c za s  w i z y ty  na  P a p ie sk im  W y d z ia le  
Teologicznym  „ M a ria n u m ” (10 grudnia  1988), w: Inseg n a m en ti d i G iovann i 
Paolo I I X I/4  (1 9 8 8 ), Città del Vaticano 1 9 9 1 ,1 8 3 1 -1 8 3 6 . Polskie tłum aczenie: 
J. KRÓLIKOWSKI, M aryja w  pam ięci Kościoła. M ariologia, cz■ I, Tarnów 1999, 
3 0 9 .



5. Zakończenie

Charakteryzując obraz dzisiejszej mariologii usiłowano podkre­
ślić dynamiczny wymiar doktryny o Matce Bożej, ukazując jej roz­
wój w perspektywie historycznej. Ponadto wyszczególnione zostały 
najważniejsze kierunki podejmowanych dzisiaj badań, uwzględnia­
jąc ostatnie osiągnięcia z zakresu teologii dogmatycznej, egzegezy 
biblijnej, patrystyki, liturgiki, czy z zakresu duchowości i pobożno­
ści maryjnej. W  przedstawionej syntezie zwrócono również uwagę 
(chociaż bardzo ogólnie) na wkład polskich mariologów.

Dzięki takiemu wieloaspektowemu ujęciu zagadnienia naszkico­
wany obraz okazał się bogaty i interesujący. Nie oznacza to, że jest on 
kompletny i wolny od mankamentów. Nieuwzględniony został temat 
„Maryja a Kościół” . Pominięto milczeniem niektóre popularne na 
Zachodzie zagadnienia (jak na przykład inkulturację), z całą pewno­
ścią więcej miejsca należało poświęcić mariologii Jana Pawła II.

Wąskie ramy niniejszego opracowania uniemożliwiły scharak­
teryzowanie doktryny maryjnej wielkich współczesnych teologów, 
takich jak: H. De Lubac, K. Rahner czy H. Urs von Balthasar. Ufam 
jednak, że pomimo zasygnalizowanych braków, przedstawiony przeze 
mnie obraz dał pewien wgląd w problematykę współczesnej mario­
logii na początku nowego tysiąclecia.

O. dr Bogusław K ochaniew icz OP 
Pontificia Università di san Tom m aso d ’A quino „A ngelicum ”

Largo A ngelicum  1 
00184  Rom a 

E-mail: kochaniew icz@ pust.u rbe.it

La mariologia cattolica alle soglie del nuovo  
m illennio

(R ia s s u n to )

L’articolo cerca di caratterizzare in maniera sintetica la dottrina mariana 
con tem p oran ea . Per poter  realizzare qu esto  sco p o , l’autore offre una breve 
descrizzione della m ariologia pre-conciliare e per poter passare al dibattito sulla 
B eata V ergine M aria durante il C o n cilio  V aticano II. Le nu ove  p rosp ettive  
di m ariologia, tracciate dai Padri conciliari, vengono sviluppate nelle ricerche dei 
teo log i dop o  il Vaticanum II. L’autore m ette in rilievo alcuni significativi contributi

mailto:kochaniewicz@pust.urbe.it


in cam po m ariologico sia nell’esegesi biblica che nelle ricerche patristiche. Inoltre 
viene sottolineato l’influsso del m ovim ento liturgico e del d ia logo ecum enico sul 
c o n c e tto  d ella  m a r io lo g ia  co n tem p oran ea , in tesa  co m e  una parte integrale  
di teologia, aperta al d ialogo con le diverse discipline. La caratteristica della dottrina 
mariana contiene anche alcune questioni che riguardano la teo log ia  dogm atica  
(dibattito sul concep im ento  verginale di Cristo oppure una proposta del nuovo  
d o g m a  m arian o). O ccorre  notare , che l’a u tore , d escr iv en d o  lo  sta to  d ella  
m ariologia contem poranea, non  dim entica di m ettere in rilievo alcuni contributi 
dei m ariologi polacchi. Infine vengono presentate le nuove aree di ricerca tracciate 
da G iovanni Paolo II ai m ariologi del nuovo m illennio.


